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RURYEłl LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia i 5 Maja v. s. i82g Roku.

\ V  i A n O M O Ś o i  K r a j ó w  k; czoną została jednemu D yrektorow i, k tó ry  będzid

Eod rozkazami M in is tra  Domu Cesarskiego. J .  
a , . M. przez tenże ukaz, raczy ł mianować d y rek -

(Jomnal de St. Pstersbourg.) _ to rem  teatrów , rzeczywistego radcę stanu, X ięc ia
Przez Naywyższe dyplomata pod d. 21 kw ie- S. G a g a rin a , zostającego w obowiązkach m istrza 

tnia , Jego  C esa rsk a  Mość raczył mianować ka- D w oru .
Walerami orderu  ś. A nny iszey klassy, P . R a m sa y , ~
Landsohewdinga gubern ii  W  yborgskiey , i  rze- P y g a  dn ia  29 kw ietnia.
czywiatych R adców  Stanu : H ies in g era  i  barona (z Ruskiego Inwalida.)
M e llin a , cz łonków  senatu Finlandzkiego. D. 26 b. m. w y p ły n ą ł  ztąd p ierw szy okręt)

__------------- rossyyski M a r y  a  A le x a n d e r ,  pod szyprem K r z y 
ki Ruakiego Inwalid*). szto fem  C w ie n c in em , do Sztet.ynu , z siemieniem

f l fa y iV Y & S Z Ć  R e S k r y p t a *  ln ia n e m j  lecz , wedle doniesień , otrzym anych Z
I. B o ld er  a a  , d. 27 przed wieczorem, dla przeciw*

D o P . J e n e r a ł  G uberna tora  K ow orossyyskić*  w>atrU i l o d u , p o w ró c ił  znowu do portu ,
oo H rab iego  M , S. W orońcow e. W  roku  zeszłym pierw szy  okrę t  wyszedł d.
b ’ H ra b io  M ich a le  Siem ionow icza ! Jego C e .  H?M'caA 3 j  ^czesmey.;
SAR5KA W ysokość W ie lk i  X iaze M icha*. P aweo* .  , D.a,w.n0 >u£ f i ę f k a ń ę y
wicz, powróciwszy z Tulczyna do St. P e tersburga, ^ k  spozmonego otwarcia żeglugi: dotąd albow iem  
uw iadom ił M i* o osobliwszej pieczołowitości nad £ad«n le8ZCZe “ ^  zawinął do nas o k r ę t ; chociaż, 
chorym i i r a n io n y m i . zostającymi w G łów nym  I>odług_kupieckich wiadomość!, przeszło  już prze* 
S jp i ’alu, założonym przez obywateli miasta Odessy, ^  kiikaset okrętow , p ły n ący ch  do tu te jszego

żołnierze rang niższych z K orpusu  Gwardyi. P rzy -  * 1. J Z im ’ anizeR S15 zrazu spodziewać mo*
pisując to szczcgólnieyszey troskliwości W P a n a  Łaa ^  __________
o dobry by t wszystkich pozyteczuych zakładów, „  , , . . . .
pod główuem  .Naczelnictwem W P a n a  zostających, Ouessa d n ia  24  kw ietm d»
n ader  M i jest p rzy jem nie ,  wrynurzyć W P a n u  zn rt » (z Ruskiego Inwalida).^
t o ,  zupełną M ojjjpwdzięczność, poruczając przy- T . *,B8®łey niedzieli ,  d. 21 k w ie tn ia ,  w  dzień ' 
tern W  P a n u ,  oświadczyć M oje życzliwość , t >k l mlBn*n Nayjasjsieyszey Cesarzow ey Jeymości, od* 
obywatelom  miasta O dessy ,  za czynną ich  go rli-  sPiewane b y ł y ,  w  luteyszey ce rkw i S o b o rn ey , 
wo'ść dla walecznego Naszego ry ce rs tw a  , jako i ?,od*y» P° k tó ry ch  nastąpiło z b rau tw ach tu  wo- 
W szczególności osobom, zaymującym się zarządem Jf Rnłeo°> gojącego w naszym porcie , strzelanie z 
głównego szpitala i leczeniem , wchodzących doń dziaf> Je n e ra ł -G u b e rn a to r , P. Naczelnik m ia- 
wojpwników. 8ta,! u rzS<inicy woyskowi i cyw ilni , p rzy tom ni

Jes tem  ku W P a n u  na zawsze przychylny) by li modłom) Uroczystości tey sprzyjała p iękna 
^Sanki.Petersburg,i pogoda, k tóra  wróciła do nas po kilkunastu dniach
10 kwietnia, 1829 roku. dżdżystych i w ietrznych; i dla tego, po południu ,

— ~ ' w ie lk i by ł  natłok  na p la c u ,  tak  wyższego stanu
II- _ osób, jako i pospólstwa. W ieczorem  ; I W .  H ra -

JDo P . K oniuszego X iq ze c ia  Dołliorukiegoa bia W oroAcow , w domu swoim, k tóry  służył w
Uważając z obrachunku W P an a ,  z roku  ze- roku  zeszłym za mieszkanie Ich Gesahskjm M o - 

Szłego 1828, :?o w wiedzy Nadwornego kan to ru  ścinał, daw ał bal i wieczerzę. Liczba zaproszo* 
stajennego, zrobiono w tym roku  oszczędzenia z n ych  na nie osób dochodziła 5oo. ,
su trim etatowych , przeszło siedmset tysięcy ru - -------------------------------- ---------------
bli, i przypisując to osobliwszey gorliwości, jako- K  r ó ł e s t w o  P o l s k i e .
też roz tropnym  W P a n a  rozporządzeniom oświad* a rsza w a  dnia  5 (zy) m aja,
czam W P a n u  za to zupełną Morą wdzięczność i  Dziś N. Cesarz i K r ó l  , N. C esarzo w a i K ró*  
życzliwość. . t lo w a ,  w towarzystwie J. C. K> M. W ielk iego  X ię--

Jestem ku W P a n u  zawsze przychy lny . cia Następcy T ronu i J .  C. M. W ie lk iego  X ięc ia
W St. Petersburgit M ic h a ła ,  odprawili  Swóy wiazd uroczysty do Śto-
23 kwietnia i82y r. l iCy Królestwa Polskiego, około południa, p rzy

Na autentykach podpisano własną J ego Ce- odgłosie dzwonów i huku  dział , w śród  licznego
Barskiey M ości ręką  tak: t łum u  ludu , zebranego na drogę I ch przejazdu*

K T  r  t T  n  T  . A  \  J 1 .  a i n  11) i i i  n  Ir 1 n  i j /  t  mN I  K  O Ł  A Y. dla cieszenia się widokiem , k tó ry  wszystkie serca
— na y  żywszą radością napełni ł .  J.  C. M.  W i e l k i

(Journal de St. P e te rsbu rg ) .   ̂ Xiążę C e s A r z e w i c z  p r z y j ą ł  NN. P a ń s t w o  n a  c z e l e ’
— Podług doniesień z Rewia,  przys tań bal* p ięknych woysk ; k tóremi  dowo dz i , i  k tóre stały 

tyoka,  oczyściła się z lodów d. a3 kwietnia.  uszykowane od nowego mostu na IT iś le  aż do Zam-
— Na przełożenie minist ra S w e g o  Dotnu, ku K ró le w sk ieg o ; przy tey okoliczności J.  C . K< 

WAtłAŚkiBYSir C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  raczył  wydać do M .  N a s t ę p c a  T ronu  został uznany w  swoim lytn* 
Rządzącego Senatu, pod d. 24 kwietnia,  ukaz na le Szefa przed pu łk iem  Strzelców konnych N r o l ,  
hiocy którego, komite t  mianowany <1. i 3 listopa- k tó ry  ma zaszczyt J e g o  imie nosić. Na przedmie- 
?* 1827, do zarządzania tea trami  C e s a r s k i e m i  , a ściu P r a g i , NN. P a ń s t w o  wysiedli 'w domu nay* 
NrJry był  z r azu  tymozasowo ustanowiony na rok,  gus towniey ozdobionym , i na I c h przyjęcie p rz y * '

tóŁwiązany 1 a admiuistitftcya t ea t r ó w ,  poru -  sposobionym, gdy orszak iść zaczął. W o j s k o  gw a r-



dyi przeznaczone do należenia do orszaku , defilo
wało zaraz przed NN. P a ń s t w e m , polem nastę
pował Dwór i pierwsi Urzędnicy krajowi. f*J. C e 
s a r z  i K r ó l  Jmó konno w towarzystwie W ie lk ie 
go Xiążęcia N a s t ę p c y  Tronu, W ielk iego Xiążęcia  
C e s a r z k w i c z a  i W ielkiego Xiążęcia M i c h a ł a ,  po
przedzał karetę N. C e s a r z o w e y  i K r ó l o w e y  za
przężoną ośin końmi, w  bogatym zaprzęgu. Pry
mas na czele Duchowieństwa stolicy , oczekiwał 
pod przysionkiem Kościoła Franciszkanów , ,około 
którego naypierwiey orszak miał się udać. NN. 
P a ń s t w o  zatrzymawszy się chwilę dla przyjęcia 
życzeń i modłów Duchowieństwa , ruszyli daley, 
i  z okazałością udali się do Zamku Królewskiego, 
gdzie wysiedli , i gdzie czekały na N i c h  Senat i 
pierwsze Władze Królestwa.

Gdy NN. P a ń s t w o  wysiedli w Zamku, udali 
się z okazałością do Kaplicy Greckiey , gdzie od
praw iły  się modlitwy podziękowania. Czas nay- 
pogodnieyszy sprzyjał świetności tey ważney uro
czystości ) po którey niezwłocznie nastąpi uroczy
stość Koronacyi NN. P a ń s t w a .

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  J m ć  znaydował 
się dnia wczorayszego na zwykłey paradzie woy- 
skowey, na placu Saskim, którey N a y j a ś n i e y s z a  
C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczyła także przyglądać się 
z okien pałacu.

Po paradzie W ładze W o jsk o w e  miały za
szczyt bydź przedstawionymi N a y j a ś n i e y s z e m u  
P aku ._______________ ____________

Dnią wczorayszego po zw ykłey paradzie woy-  
skowey N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  o r a z  N a y 
j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  raczyli przypu
ścić do oglądania oblicza S w e g o  w Zamku S e n a t ,  
Posłów i Deputowanych , tudzież wszelkie W ła 
dze cy wilne,nadto N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  raczyła przy
jąć W ładze woyskowe.

Oprócz osób Dworu J. C. K. Mości o których 
przybyciu juł doniesiono, przybyli jeszcze : Xiążę  
W ^ołkoński Jenerał - Adjutant Minister Dworu, 
Hrabia E eselrode  Podkanclerzy , Hrabia M oden  
W ie lk i  Łowczy, Hrabia T o łs to y  Jenerał Piechoty, 
A d le rb e rg  Jenerał-Adjutant, Sza m b u rsk i Rzeczy
w isty  Radca Stanu, M ile r  Radca Stanu (M a itr e  
d :H otel), K r e y to n  Leybmedyk, E n o ch in y m  Sztabs 
L ekarz, Ju rew icz  Kapitan Leyb Gwardyi łzmai-  
łowskiego pułku , Ź y l  Radca Tytularny. Damy: 
Hrabina O rłów  , Xiężniczka Alexandra W o łko ń * 
ska  , Hrabina M o d en  , Xiężniczka Urusów-

D n i a  w c z o r a y s z e g o  r a n o  N a y j a ś n i e y s z y  C e 
s a r z  i  K r ó l  t u d z i e ż  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  i  
K r ó l o w a  r a c z y l i  p r z y y m o w a ć  D a m y  w  Z a m k u  
K r ó l e w s k i m .  ______________

Odebrano list P aganin iego  donoszący, że przy
będzie do W a r s z a w y  dnia 22 b. m. i życzeniem jest 
jego dać koncert nazajutrz po przybyciu.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  3 m d ja .
((Gazety Waritawskiey.)

W  czasie ostatnich pokojów u Króla ,Tmci, 
kapitanowie F ra n k lin  i P a r r y  zostali passowani 
na rycerzy. Między osobami przedstawionemi Mo
narsze, b y ł także Kawaler B a rb a c e n a , sprawują
c y  interessa K rólowey Portugalskiey przez ciąg 
niebytności Margrabiego P alrnella .

Pewny garncarz w tak nazwanym garncar
skim okręgu w S tra sto rd sh ire , zrobił bez żadney 
pomocy sztuczny mechanizm, w którym widać, jak 
wszystkie czynności garncarskie , zacząwszy od 
rozrobienia gliny wodą aż do ukończenia odby
wają ruszające się figury. Mechanizm ten posta
w i ł  naypierwey w B u rslem , swójem mieyscu ro
dzinne m, a natłok ludzi, którzy oglądać go przy
chodzili, b y ł  tak wielki, iż z niemałą trudnością 
dostać się można było dla obeyrzenia tego sztucz
nego dzieła.

W  nowey połuduiowey W a li i  odkryto w ul

kan, 7. którego we dnie w ychodzi dym gęsty, a W 
nocy płomień b łęk itny  jak. z siarki- Niewidać law y 
u spodu góry; ołwór ma szerokości 12 stóp, a dłu-* 
gości 3o. K ra jow cy patrzą na to zjawisko z wiel- 
k iem  zadziwieniem.

Jedna z Gazet wychodzących w  M a n ch ester  
pisze: „Oświadczyliśmy już p rzed  trzema miesią
cami, iż, jeśli b il  względem nadania swobód K ato
likom przyję ty  będzie w  Parlam encie , duch stron
nictwa od razu zniknie; potwierdza się, cośmy prze-* 
powiedzieli. Inaczey m yślący wróżyli,  iż jeśliby 
sprzyjano Katolikom, w tym  razie zwyczayne co
roczne zgromadzenie w dniu  urodzin M onarchy  
byłoby bardzo matem, i p rzy  spełnianiu  toastów 
zamjlczanoby o M inistrach. Nie spełniło się to p ro 
roctwo; zgromadzenie było licznieyszem, niż w ro r  
k u  przeszłym , i z zapałem w śród  oznaków nay- 
większey radości spełniano toasty za zdrowie M i-  
n is trów .“

Składka zbierana w  giełdzie tuteyszey dla 
nieszczęśliwych Gdańszczan, k tó rzy  przez w y lew  
W is ły  ucierp ie li ,m a wynosić przeszło 4o,000 funt. 
szter. (1,600,000 złotych polskich).

— D n ia  4 —
Dziś odpraw iła  się w wydzia le  spraw  zagra

nicznych rada gabinetowa , i trw a ła  półczw arty 
godziny.

M argrabia B arbacG na  p rz y b y ł  dziś z L a le -  
ha m  do tuteyszey stolicy , i , odwiedziw szy posła 
Brezyliyskiego, m iał długą naradę z H rab ią  Aber~  
deen. (

T uteysza  Gazeta M orning-C hronicle  pisze: 
„Cesarz B rezyliyski,D on Pedro, odwołał się w zglę
dem tronu  Portpgalskiego do k i lk u  payznaczniey- 
szych Mocarstw E uropeysk ich ,  które (jak słychać) 
w odpowiedzi swojey okazują się sprzyjającetni za
miarom jego. P o d ró ż  Margrabiego P alrnella  do 
P a r y ż a  ma związek z postanowionemi niedawno 
środkami, na k tó re  zgodzono się dla prędkiego u ła 
tw ienia  interessów portugalskich .a

Gazeta wychodząca w F ila d e lfii  donosi, iż 
H rabia Surriliiers  zamyśla w ydać pamiętniki, i ma 
do nich użyć w iele  pap ierów  oryginalnych i in 
nych płsin ważnych, k tóre  posiada.

_ Dnia 9 grudnia  dało ńę uczuć okropne t rz ę 
sienie ziemi w  M a n illa , i zrządziło wielką szkodę.

P a r l a m e n t .
I z b a  N iŁsza. D nia 4 b. m. po żw aw ych  roz

praw ach  } odrzuciła Izba większością 63 kresek  
■Wniosek P an a  F y le t  względem zakazu w p ro w a
dzania tow arów  zagranicznych.

— D n ia  g  —
Xiążę W e llin g to n  m iał wczoray posłuchanie 

u  K ró la  Jmci. M onarcha  każe się dowiadywać o 
zdrow ie ' X ięc ia  P olignac , Posła  francuzkiego, k tó 
ry  ma się coraz lepiey.

Po odpraw ioney  dziś długiey naradzie mię
dzy H rab ią  A b e r d e e n  i Posłem  Cesarsko-Rossyy- 
skim, oraz spraw ującym  interessa francuzkie , wspo- 
mniony H rabia  udał się do X ięc ia  W e ll in g to n a , a 
potem naradzał się z Xięciem E s te rh a zy m .

Do P ly m o u th  posłano rozkaz, aby niezwłocz
nie 4ry  okrę ty  liniowe i ty leż  fregat przysposo
biono do żeglugi.

Gazeta T im es  pisze, iż w Cork 5 p u łk ó w 'p ie 
choty  i 2 pu łk i  jazdy mają wsiąść na statki dood- 
bycia służby za granicą Anglii. Donosi oraz, iż tym  
celem przybyło  tam już' i 5 w ie lk ich  statków p rz e 
wozowych.

Na pokojach u D w oru, w  zeszłym tygodpiu, 
przyją ł K ró l  Jm ć bardzo łaskaw ie  bohatera  A k r y r 
P ana  S id n ey  Sm ith .

Nowy D zien n ik  D w orski pisze co następuje: 
,,Xiężna C um berland  i Xiążę J e r zy  spodziewani 
są w Anglii, skoro tylko ukończone i do przyjęcia 
ich urządzone zostaną pokoje w pałacu S t. Jam es. 
Zamiarem jest rów nie  X ięcia  jak X ięźney  zostać 
już na zawsze w  Anglii; spedziewany jest także 
Xiążę C am bridge .“

Xiąźę E s te r h a z y  i P a n  B o th  mieli niedawno 
czynność z H rabią A b erd e en  w wydziale spraw 
zagranicznych.

Nadeszły tu wiadomości z M anchester  o zna-;



Ćznem powstania robotników w fabrykach; przy- 
czerń zburzono za i 5.ooo funtów szlerlingówiwar
sztatów tkackicb. Mało znaydowało się żołnierzy 
w sąsiedztwie, a polieya miejscowa była za słabą 
na uśmierzenie wichrzycieli.

F  k  a  n  c  y  a :
P a r y  i  dnia 4 maja.

(Journal de S t .  P e te r sb o u rg .)
Rozkaz Królewski , pod d. 26 kwietnia, po

twierdził towarzystwo bezimienne , zawiązane w 
Paryżu, pod nazwiskiem kompanii dróg żelaznych 
Loary.

— Mjasto ytlbi, oyczyzna La-P eyrousa  , u- 
myśllło wznieść pomnik , na cześć tego nieszczę
śliwego żeglarza. Komroissya została mianowaną, 
do uskutecznienia tego zamiaru. Otworzono skład
kę na rzeczony pomnik. Będzie on wystawiony na 
p la c u ,  nowo otwartym naprzeciw domu, gdzie 
P a  P eyiouse  młodość przepędził. Na ścienie prze- 
dniey będzie napis , wyrażający wotum miasta; 
na jedney ze ścian bocznych wyryte będą imio
na towarzyszów nieszczęśliwego żeglarza francuz- 
kiego: Delangla, jego pomocnika i przyjaciela. L a 
in ariona , M onlarna la  , dtFscures M onnerona  , 
P ie rre  v e s t , i dwóch braci Labordów ; wreszcie 
wszystkich oficerów, którzy należeli do tego chlu
bnego a nieszczęsnego przedsięwzięcia; lista tych, 
którzy się przyczynili do sk ładk i, bądź cudzoziem
ców, bądź Francuzów, zsymie dwa inne boki potn* 
niku.

— D nia 3 —
(r. G a re tjr  W a r .ra  w .k iey .)

Minister morski przedstawił onegday Vice- 
A d m i r a l *  de R igny  Królowi Jmci i Xiążęciu D el

fin o w i  , poczerń Monarcha dał prywatne posłu
chanie Arcy-biskupowi Paryzkiermi; wieczorem 
zaś zaszczycił obecnością swoją towarzystwo u 
Xiężney B e rry .

Hrabia Guilleminot popłynie na okręcie 
VJ rocław  dc Stam bułu. Pau de R igny  uda się 
z nowemi instrukcjami na powrót na morze Śród
ziemne. Marszałek M aison  i Pułkownik Fabvi- 
e r  wrócą w ' przyszłym tygodniu do Francyi. 
Dnia 29 z. m. przybyła z Neapolu  do l u lo n u g a- 
liota M utine, i przywiozła listy od Pósła nasze
go przy Porcie Oltomańskiey.

Pan M im aut, mianowany Konsulem naszym 
w H le x a n d ry i , w Egipcie , nie udał się jeszcze 
do przeznaczonego miejsca. Ma się rozmówić z 
Admirałem de R igny  o stanie interessów Wscho- 
duich.

Ministeryum spraw zagranicznych w ypra
wiło dnia ago b. m. gońca do M adrytu . D zien
nik handlowy twierdzi, iż chcianoby się zapew
nić , czyli Pan St. P riest przyymie’ urząd Mini
stra spraw zagranicznych ira przypadek," jeżeliby 
Pan L ava l wymówił się od sprawowania tego 0- 
bowiązku.

Xią£ę Chartres  (oaystarszy syn Xięcia Or
leanu) udał się wczoray do L ondynu  z Jenera
łem B ąudrand. Zwiedzi także Szkocyą i Irlan- 
dyą. Oyciec towarzyszyć mu będzie do Londynu.

Eskadra naszą pod A lgierem  zabrała kilka 
okrętów, między innemi jeden Tunelański, który 
pod banderą Toskańską żeglował. Dey rościł so
bie pretansye z tego powodu do Toskdnii, wszakże 
nasz Konsul tę rzecz załatwił przez zapłacenie 
6,000 piaslrów.

Kornmissya, wyznaczona do obliczenia długów 
dwóch ostatnich naszych Królów, pod przewodnic
twem Hrabiego D a ru , ukończyła już swoje prace.

Dnia 10 kwietnia miało popłynąć z N aw a
ry  nu  3,000 ludzi z naszych półkow 8go i i6go 
na powrót do oyczyzny; lecz polem otrzymali prze
ciwny rozkaz.

Mieszkańcy wyspy Isle  de F rance  (należą- 
cey do Anglików) uzbroili bryg dla Greków, i na
zwali go Hellas. Bryg ten ma popłynąć na mo
rze Czerwone przeciwko statkom tureckim. Do
g o d z i ć  nim będzie Grek K ep h a la s , rodem z 
K or fu . Nay większe tam szkody zrządzić mcże 
Baszy Egipskiemu.

Dnia 2 b. m. około godziny 1 wszey po po
łudniu , niejaki Gene stel P layol (człowiek mają
cy prawie lat 5o ze znakomitey rodziny w sJu- 
vergne, który atoli, jak słychać, często od rze
czy mówił) szedł tuż za Panem Calemard de tu  
F a y e tte , Deputowanym wyższey L o a ry  i Preze
sem Królewskiego Sądu w L ugdun ie ; nagle po
tem skoczył o jeden krok na p rzód , i wyrzekł
szy słów kilka, strzelił do niego z pistoletu mie
rząc w piersi; odstąpił polem na 3 kroki w tył, 
i samemu sobie strzelił w  głowę tak, iż natych
miast padł trupem. Pan Calemard  uchylił się 
cokolwiek; z tego powodu strzał trafił go tylko 
w ra m ie , jednakże stan jego po wyjęciu kuli 
wzbudza obawę. Należy on do stronnictwa ro- 
jalistowskiego , morderca zaś był jednym z zapa
leńców ; a wszelako tenże, jeżeli tylko wierzyć 
można tylu sprz.ecznym z tego powodu rozsiewa
nym wieściom, miał na ostatnich wyborach gło
sować za P. Jerzym  la F ayette , synem sławne
go Jenerała. Łatwo sobie wystawić, jak to zda
rzenie zajęło Izbę Deputowanych, w którey dnia 
tegoż zdawana była sprawa z petycyy, osobliwie, 
ze mniemano, jakoby Jenerał la F a ye tte  był ga
niony , aż spostrzeżono, iż na swojem mieyscu 
siedzi. J

H rabia  Palm ella  przybył tu dnia 29 z. m*
Z Londynu. 3

 ̂ f rzyznane do dnia 1 b. m. wynagrodzenie 
Emigrantom wynosi 766 milionów 648,46q fran
ków kapitału, czyli 22 miliony 990,680 franków 
wieczyatey prowizyi.

— D nia 5 _
Onegday, przede Mszą ś., Margrabia de R e -  

zende miał zaszczyt złożyć Królowi Jmci list 
wierzytelny, jako Poseł Brezyliyski przy Dworze 
tuteyszym. O godzinie 1 wszey po południu prze
wodniczył Monarcha w radzie Ministrów.

Jeden z tuteyszycb Dzienników donosi z 
R zym u, pou dniem ig  kwietnia, i i  Posłowie Au* 
stryacki i Sardyiiski czynią tam przysposobienia 
na przyjęcie blonarchow swoich, którzy równitk 
jak Król Jmć Neapolitański mają zjechać na u- 
roczystość s'. P io tra .

Słychać, iż przed trzema dniami przejeżdżał 
tędy Kawaler B arbosa , wysłany nadzwyczaynyta 
gońcem od Margrabiego Barbacena  do fF iednia . 
Zdaje się, iż Cesarz Br8zyliyski chce przywołać 
Królową Portugalską, dostoyną córkę swoją, na 
powrót do Brezylii, kiedy niepodobna myśleć o 
związku jey z Don M iguelem. D onna M a rya  o- 
trzyma w Brezylii wychowanie, jakie przystoi 
K ró lo w e y , mającey kiedyś rządzić Portugalią. 
Powrót jey nie może osłabiać praw jey do korony.

Ostatnie wiadomości od uczonych podróżnych 
i artystów naszych, którzy się udali do Egiptu i  
N u b i i , są datowane z lsam bu l dnia 12 stycznia. 
Donoszą , i i  od dnia o tegoż miesiąca pracowali 
w świątyni tamecznego miasta, jedney z nay w ięk
szych i nayobfitszych w nayważnieysze pomniki 
historyczne. Tuteyszy M onitor namienia, iż ob
jaśnienia przesłane przez Pana Champollion są 
bardzo walne.

Poczciwy i pracowity kupiec w dyecezyi 
Kambryyskiey skutkiem nieprzewidzianych oko
liczności już miał przerwać wypłaty swoje. Nie 
mógł żadnym sposobem wypłacić wexlu na 800 
franków, który mu nazajutrz przedstawić miano 
nie mógł także żadney oczekiwać zwłoki od wie
rzyciela, który był surowy i skąpy. Oddał sie 
więc rozpaczy 1 chciał się zabić; zadał sobie ra 
nę znaczną, jednak nieśmiertelną; ale rodzina je
go przelękniona, wezwawszy pomocy lekarza, 
wezwała także 1 Xiędza. Przyszedł. Był to ka
płan w prawdziwym duchu Ewanielii. Dodał 
odwagi nieszczęśliwemu, wrócił mu trochę spo- 
koynosci, i gdy odszedł już bardzo było późno. 
W ró c i ł  za pół godziny, a kładąc na łóżko cho
rego worek, powiedział: Oto 800 franków , do t f -  
lu złego powód; przyyrn iy  je  jako  pożyczkę, od
dasz m i te pieniądze za pięć, sześć l a t , kiedy  
będziesz m ó g ł ; a jeś li p rędzey  u m r ę , bom iuz  
stary, oddasz je  ubogim , i modlić się będziecie 
za  mnie.

(3)



P R TJ S S T.
B erlin  dnia <j m aja.
(s G aze ty  Warszawskiej ') .

Czynione w  ciągu tegoroczney wiosny po
strzeżenia jay szarańczy wędrowney okazały, iż 
utrzymały się przez z im ę , i dła tego szkodliwy 
ten owad mógłby i w  roku bieżącym zniszczyć 
zboże na polu w różnych mieyseach. Królewskie  
Rejenćye w P otsdam ie  i  M erseburgu  wezwały  
•więc do dalszego szukania jay szarańczy, zwłasz
cza tam, gdzie się ten owad w znacznem mnóstwie 
znaydował, i wy tępienia'ich w czasie wiosnowym: 
młoda bowiem szarańcza wylęga się po większey 
części w  końcu maja i na początku czerwca.

Hrabia Franciszek f?  erszu w icz , mieszkający 
niedaleko K ła jp e d y ,  wezwany przez pisma pu
bliczce, aby objaśnił okoliczności pochodzenia sw fi
go z mozney w  Czechach rodziny W e r  szew ców , 
umieścił w Gazecie R zą d o w e j P ru sk ie j  dosyć 
obszerne pism o, obeymujące głównieysze dzieje 
jego rodziny. Pierwszy W e rszo w ie c  był podług 
dokumentów, które posiada, krewnym L echa  i 
Czecha, i juz wtenczas roku 644 prybyły z Kroa- 
cy i do Czech, jako Hrabia.

N i e m o t *
O d brzegów  M en u  dnia a m aja.

(Journal de St. Jfetersbourg).
Gazeta Manheymska, zawiera następny ał> 

tykuł z Fryburga, pod d. 29 kwietnia: „Mieli
śmy przez całą noc gwałtowną burzę północno- 
zachodnią, a dzisieyszego rana,uyrzeliśmy6’cAtvorz- 
w a ld  okryty śniegiem, aż do podnóża góry.”— 
Donoszą z Munsterthel, koło Stanfen , pod d. 24 
kwietnia: Wczorayszego wieczora dało się tu u- 
czuć dosyć mocne trzęsienie ziem i, które kilka 
sekund trwało; towarzyszył mu łoskot, podobny 
do grzmotu; kierunek uderzeń był z południo-za- 
chodu na północo-wschód. Toż trzęsienie czuć 
się dało, spółcześnie i  we Fryburgu.

H r s z r  a h i a .
M a d r y t  dnia  s3  kw ietnia.

(z Gazety  Warszwwskiey).
Ostatnie wiadomości z M u r c y i są bardzo smu

tne. Dnia 18 b. m. zrana dało się znowu uczuć 
mocne trzęsienie z iem i,  tak , iz ta stolica pro- 
w in cy i  była w naywiększey trwodze; wszyscy mie
szkańcy wybiegli z domów, i nayśpieszniey schro
nili  się na pola. W  K a r la g e n ie  i O rih u ela  było  
także trzęsienie ziemi. W  okolicach tych trzech 
miast wystawiono szałaszy na polach. JNa po
wierzchni wynoszącey milę kwadratową, otw o
rzyło się w ięcey niż p ię ć  ty s ię c y  przepaści, któ
re wyrZhcają muszle i t. d. Morze w kilku miey- 
scach oberwało brzegi od stałego lądu, a natomiast 
cdstąpiło nieco od brzegów Afryki. Klęska, jt- 
kiey" te nieszczęśliwe okolice doznają, zrządziła 
już niewyrachowane straty. Szkoda zrządzona w  
dobrach pewnego znakomitego Pana w prowia-  
cyi Murcyi, wynosi przeszło 4 miliony realovv. 
Lękają się zniszczenia całey południowcy części 
M urcyi, bo zdaje się bydź nad wulkanem. Rze
ka S pgu rae, która płynie przez O rih u ela , około 
zwalisk G u ardarń ar, a w roku zeszłym zupełnie 
prawie była suchą, teraz tak wezbrała, iz w w ie
lu mieyseach zalała pola.

Listy z innych prowincyy obeymiiją także 
smutne wiadomości. Wszędzie prawie rzeki w e
zbrały. Rzeka G u ad a lq u iv ir  zrządziła wiele spu
stoszenia po obu brzegach.

— D n ia  ag —
Wiadomości ż M u rcyi i Orihuela  są ciągle 

bardzo smutne. Trzęsienia ziemi trwają, a w ul
kany wyrzucają różne rzeczy- Miasto Murcya

jesf prawie zupełnie sptislośzotie. WedłtliJ itofcfi  
dzeoia przybyłego stamtąd podróżnego, wszyscy 
tameczni mieszkańcy są w trwodze 1 rozpaczy ; 
całe rodziny przywiedzione do ostatniey nędzy, 
wiele ludzi zostało pokaleczonych, a przez to u- 
czynionych niezdatnemi do pracy. J\a domiar 
nieszczęścia, bandy złodziejów i rozboyników nie 
tylko włóczą się po polach, na których szałaszy 
postawiono, i dopuszczają sję wszelkich zbrodni , 
lecz nawet wpadają do opuszczonych dom ów, i  
wszystko rabują. Wie dawno zabili blisko O ri
huela  pewnego Kanonika, dla zabrania majątku, 
który uratował.

W iadomości, które dwór nasz odbiera z 
L izbony, nie mają bydź zaspokajające. W  kilku 
mieyseach Portugalii wybuchnęły niedawno po
wstania, mianowicie w O porto, gdzie lud wyra
źnie oświadczył się z.i Don Cedrem . W  tey ch w i
li s łych ać ,  i i  Ministrowie otrzymali wiadomość 
od gubernatora w B a d a j oz, ze prowineya M lem - 
tejo  powstała zupełnie przeciw Don M iguelowi.

W  Ł o  C H T.
O d gran ic włoskich 26 m arca.

( i  G aze ty  W arszaw st iey . ) .
Opowiadają w R zym ie  następującą anekdo- 

tę o nowym Papieżu, która dowodzi dobroci je
go serca: Gdy jeszcze był Kardynałem C asti-  
glione, kazał robić dla siebie trzewiki szewcowi, 
który był ubogi,  i miał kilkoro dzieci. Po na
stąpionym wyborze brano Papieżowi miarę na 
szaty nęwcy dostoyności odpowiednie , a między 
inriemi przyszedł także szewc artysta, aby mu wziąć 
miarę na trzewiki. CóM to jes t?  zawołał Pupiez, 
wsząk&e to nie yrmy szewc z w y c z a jn y ! Gdzie  
je s t  m a js te r  Carlo? JSiechay p r z y jd z ie  n a tych 
m iast. D la  czegoz ta len t jeg o  m ia łby bydź m nie 
niedogodny, ja k  mówicie? R o b ił m i ja k o  K a rd y 
nałow i bardzo dobre trzew ik i, może j e  robić zn o
wu te r a z , kiedy jes tem  P a p ieżem . K ied ym  ja  
w yn ie s io n y , to i  op m oże się podnieść. Dano 
spiesznie znać ubogiemu szewcowi , który ubra
ny, jak można było nayporządoiey z }ask; sąsia
dów, drżący stanął przed Papieżem i otrzymał od 
niego na sprawienie sobie ubioru 100 piastrów.

T  U R C Y A.
> Od gran ic  tureckich 2 5  kw ietnia.

(* G aze ty  W arssaw skioy) .
W ed łu g  listów z M a l ty , ‘admirał angielski 

M alcolm  w ypłynął ztamtąd dnia 1 kwietnia z  
całą swoją eskadrą do N ea p o lu , dla przewiezie
nia Posłów angielskiego i francuzkiego do S ta m 
bułu.

Osada tnrecka w  M issolundze  wyprawiła po
słańców ^ozeymowych do obozu greckiego, celem  
układania się o kapitulacyą. Fregata ftancuzka, 
F teur de L y s , przy wiozła, dnia 16 marca, do S m y r
n y  16 arabów wziętych w N a w a r jn ie ,  których  
Margrabia M aison  odesłał z przyłączonym listem  
M assanowi Paszy.

Donoszą z Chios, pod dniem g tnarca, iż Jus- 
su f  Basza, rządca tey wyspy, zs wstawieniem się 
jeneralnego Konsula niderlandzkiego w Sm yrnie  
powrócił mieszkającym na teyźe wyspie Katoli
kom Kościół, który im przed 60 laty zabrano.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z K u ty e ra  Warszawskiego.)

Dnia 12 r. b. miał być otworzony w P a r y 
żu  nowy Teatr niemiecki, daniem Opery F r e y s z jc .

W  mieście angielskim L edo  odebrano pierw
szy ra* przysięgę od Katolika w  czasie instalacyi 
na powierzony mu urząd.

Ponvolem  drukować. Z połecen ia  J łV . Litewskiego kPbjennego Gubernatora.
A n drze j Kucharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw alera .

w Drukarni Redakcji,
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1 Rada Mioyska W ileńska  ogłasza : 54 w  
Izbie teyzo Rady na Ratusza W ileńskim będzie 
odbyty Licytaeya w  terminach picrvvszvm d. 
20 drugim d. 21 trzecim 22 , i przetarg d. 24  
tera&rjicyszego mca maja na oddanie w arędow -  
ną od czasu teraźnieyszego pc dzień 1 janua- 
ryi r* j 8A2 dzierżawę doohoda Mievskiego Łia- 
patkowegi) Antokolskiego od Rzęzi Bydła i u-  
prasza , aby życzący dzierżeć ten dochód jawili 
sig do lioytacyi i przetargu w  terminach i niiey- 
8cu dopiero ta wyrażonych. Dat dnia 11 maja 
1629 roku.

Piotr N eddey  R. M. W .
Pismowodoa Marcin Pozlewicz.,

1 Z eszły  do wieczności TV. L udw ik  z Gied- 
gowda Szelkiew icz) Sędzia G raniczny P ow ia tu  
Rossieńskiego , testamentem  roku 1828, ja n u a ry i 
1 1 na sta łym , i  tegoż rokit a p rila  28, w Sadzie  
Głów nym  W ileńskim  Cywilnego D epartam entu a— 
ktykow anym , d la  żony swey Tercssy z  B aliczów  
Szatkiew i czowey, za  sum m ę je y  p rzed  20 la ty w  

posagu w ziętą  zap isa ł talarów  bitych holender
skich  1 ,020 , p ra w em  zastaw nem  na sche
dzie sw ey z e x ty w iz y i  Rom ayniow skiey Jenera ło -  
wicz.a P ro zo m ,w  mieście Kro&ach, w  P ow iecie  R os- 
sieńskim  le iącey, i  na domie od J P . R eu ta  takoż 
w  K rożach na la t  g , a po n iew yp łacen iu  w tym  
te rm in ie  od trzech, do trzech  la t zabezpieczył. 
Z a p isa ł je y  ruchom ość, bo tę w z ią ł p o  zonie i 
w spóln ie z  n ią  się dorobił; zap isa ł sum kę na m ie 
szkańcach i żydach Szkudzk ich , u w o ln ił j ą  od p ła 
cenia sw ych  długów , naw et i tych, do których się 
wspólnie p isa ła  , t oprócz tego nadgradzając je y  
tru d y  w  dorabianiu  s i ę  w spólnie m a ją tk u , ”  ca łą  
tę schedę > domostwo po  R eu tc ie  w  m ieście K ro- 
zech bez żadnego w yją tku  i  ka lku lacy i oddał je y  
na la t 9 . P ° w yp łacen iu  sum m y 1,020 talarów  
bitych, sa m(f  zas sum m ę na tey schedzie lokowa
ną czy li } eJ  dziedzictw o, domostwo p o  R eu tc ic , 
schedę Janowdowską, sum m y za  obligam i i de
kretam i u  JO O . JTJTV. A ięzriy Giedroyciowey Je -  
nerałow ey ,  Szukszly  Podkomorzego, T araszk iew i-  
czów, N oldów , M irbachów P odkom ., C liłopickicy  
i  J e n e r a ło w izowey  Prozoroifey, Przew łockiego, 
B artłom ieja  fpoyddew icza , Gir konta, Sędziego Ja 
nuszew icza , Angiickiego, Pruskiego, Sylw estrow i- 
cza, M oncew icza , Jazdowskich, D anisew icza , Do
wbora; u  żydów: Plurnberga Rossieńskiego, Szm óy- 
ły  O lsiadzkicgo, i  w ielu  dalszych w  testam encie 
w yrażonych, a górą  i o 5ooo srebrem i  5 , o00 ru 
bli- assygnacyam i w ynoszące, zostaw ił w  sukces- 
syi J P . L udw ikow i Bartłom icjow iczow i TVoytkie- 
w iczow i rodzonem u sw em u siestrzanowi, w kłada
ją c  nań obowiązek pogrzebienia siebie, opłacenie  
swych d ługów  i legatów  dla biedney fa m i l i i  R o 
manowskich- gdy zaś daje się słyszeć, że sukces- 
sor J P . L udw ik  TVoytkiewicz ju ż  niektóre kapita
ły  pościągał i schedy p o sp rzed a w a ł, ze schedy 
w dow ią Szetkiew iczow ty w  K rożach zostawioney, 
ludzi w tekru ly  pooddaw ał, w teyże schedzie m i
mo w oli zastaw niczki i  9cio-leiniey possesorki , 
grunta  m ieszkańcom zaczaj: odbierać, a domy dla  
siebie naj aw antaz staw ić, lasy zaczą ł w ycinać i  
pustoszyć, a nareszcie całey schedy K rożskicy p a ń 

szczyznę od kilku  ju ż  tygodni d la  siebie używ a, 
pobudzając mieszkańców do nieopłacenia czyn
szów i skarbowych podatków , dla  narażenia  za 
staw niczki w ujenki swojey na utrzym anie e x e k u -  
OJ 1 długów zas, testatow zeszłego Szetkiew icza  
w naym nicyszey części p ła c ić  nie m yśli, u siłu jąc  
cały c iężar zw a lić  na  wdowę, swoją wu.jenkę. 
A  tych po  w o do w, jako  p ra w n y  opiekun , kuzyn  i 
kredytor, ostrzegam P ubliczność, a  m ianow icie de
bitor ów s. p.  Szetkiew icza, jako!o: JO . X ieżn ę  Je 
nerałów c Giedroyciowę, JTV. I ,odkomorzego S zu k-  
sztę, Sędziów  Taraszkiew iczów , Sędziego Janusze
w icza , M irbachów , Noldów i dalszych, aby n ikt 
z JP anem  Ludwikiem }?Bartłom iejowiczem  TVoyt- 
kiew tezem , a n i o schedę Krożską z e x d yw izy i R.o-  
m ayniow skiey Jenerałow icza P r  ozora w ydzieloną , 
a wespół z domostwem po-ReutoW skim  po d  zasta-  
w ą  i  Cfcio-łetnią possesyą u  wdowy TV. Teressy  
Szetkiew iczow ey Sędziny zostającą , a n i o inne  
schedy 1 possesye, a n i o zam ianę lub całkow ite e -  
lim m ow am e obligów i  dekretów w  ugody i  ta rg i 
m e wchodził, oprócz w yp ła t procentów , a ż  do 
rozpraw ienia się, tak w dowy TV. Sędziny  Szet
kiew iczowey o swe zapisy, jako  też kredytorów ś. 
p .  Sędziego Szetkiewicza, gdyż to tylko J R . TVoyt'- 
kiew iczowi zostać się pow inno w  d a rze , co do 
długów , legatów i  zapisów , ś. p .  Szetkiew icza  
pozostanie; w  p rzec iw nym  zaś razie , robiący j a 
kiekolwiek targi z  J P . L udw ik iem  W oytkiew iczem  
debitoręwie Szetkiew icza , oprócz w ypłacenia  p ro 
centów , sami sobie stra ty  ztą d  w ynikające p r z e d -  
pisac p o w in n i będą. N iżey  zaś podpisany opie
kun , kuzyn i kredytor, d la  ostrzeżenia pub liczno
ści 1 każdego, kogo to interessować m oże, takowe  
oświadczeniex do akt sądowych w pisaw szy, one 
p rzez  Gazetę K uryera  Litewskiego p u b liku ję . R o 
ku  1829 miesiąca a p rila  4 dnia. Ja n  Pssako- 
w ski, T ytu larny Sow ietnik, K ancellaryi D yece- 
za lney L iskupstw a  Żm udzkiego Sekretarz, Orde
ru  SW. A n n y  trzeciey K lassy K aw aler i  znakiem  
odhezya za bezporoczną dwodziestopięcioletnią s łu ż -  
bę nagrodzony.

R oku  1829 miesiąca a p rila  4 dnia . N a  sku
tek rezoluoyi S ą d u  Grodzkiego pow ia tu  Telszew -  
skiego po proźbie  Szlachcica Franciszka K acza
nowskiego K ancelarzysty Konsystorza Żm udzkiego  
który naydując się osobiście, pow yższe oświadcze
n ie, p r z y  opłacie na skarb m iedzią kop. 5 0. za  
protokuł, do akt oddał, poświadcza.

Sędzia S tanisław  Nam towicz.
R egen t Jan  P aw łow ski.
R oku  1829 miesiąca kw ietnia  10 dnia . P o d  

niebytnośc Sądów , w sku tek  podaney proźby i lla-  
stałey rezolucyi, p rzed  A k ta m i JE G O  I M P  P B  J  
T Ó R S K IE T  M O Ś C I Z iem skiem i p o w ia tu  r Z  
sieńskwgo, nay dując się obecnie IV J P  A ntoni B u 
drew icz R egent G raniczny p o w ia tu  Rossieńskiego ,  
takowe oświadczenie w  sposobie prenosu do akt 
oddał.

I 1 zyjąłem Peodor Juszkiew icz R egent Z iem 
ski p o w ia tu  Rossieńskiego.

TVolno drukować. i 3 m aja  1829. M ich a ł 
Oczapowski P rofessor, Cenzor•



P r $ n u m v r n < t  a.
Ogłasza się prenumerata na dąieło mające wyyść 

w  następnym miesiącu : P o ezje  M ichała Godlew
skiego w Im T. w których zawarte są: Dutnki i Pie
śni, tak oryginalne, jako tez z ukraińskich przełożo
ne , oraz wiersze z różnych okoliczności pisane. 
W  W . JPP. Pren umeratorowie, ehoąęy nabydź bi
letów na pomienione dziełko, zechcą zgłosić się do 
Redakcyi Kuryera Litewskiego w W ilnie.

W  Grodnie do Xięgarni Zyrneia na ulicy Zam- 
k o w ey ,  nakoniec do uproszonych Kollektorów.  
Cena biletu zł. 4 .

Drukować pozwolono Wilnp 1839 r. dnia 4 
maja Cenzor Jan Biirkmann.

o w e  d z i e ł a .
W y sze d ł  z druku romans historyczny, 

przełożony z dzieł P . Karoliny P ich ler ,  w e  
czterech tomach, pod tytułem: O blężenie T frie~ 
d n ia , z dodaniem Sum  m a ry  uszu o k a zy i kJ^ie- 
deiisk ięy .

Cena exemplarza rubli srebr. 5 .
Przedaje się w  W ilu ie: w Redakcyi Ku-  

ryera L itew sk iego;  w  xięgarniach: JPP. Za
wadzkiego i Morytza, i w sklepie domu T o 
w arzystw a Dobroczynności W ileń.; w Mińsku  
w  sklepie JP. Bazylego Makarewicza.

W o ln o  drukow ać. 8 maja 1829. Michał 
Oczapowski Prot'. Uniwer. Cenzor.

Myśląc zrobić drugą edycyą gram m atyki j ę 
zyka niemieckiego, wydaney przezemnie w roku 
przeszłym, upraszam wszystkich, którzy chcieli 

-sobie zadać trud przeyrzenia tego dzieła, aby mi 
raczyli zakommunikować uwagi s w o j e  , jakiekol
w iek  nad niem poczynili; chciałbym bowiem aby 
w  każdey nowey edycyi, dzieło to, znacznie po
mnożone i sprostowane w u c h y b i e n i a c h  na widok 
'publiczny wyohodziło. Każda gruntowna uwaga, 
czy to nad planem ogólnym, czyli też nad ozcze- 
gólnemi częściami tey grammatyki z wdzięczno
ścią przyjęta będzie.

Albert L idl Nauczyciel Gimna/yum W ileń .
Dozwala się drukować. - Wilno dnia 7 maja 

1829 rokit. Cenzor Leon Borowski.

1 W yjeżdża  za granicę do K rólestw a P ru -
■skiego, do Bydgoszczy w  interessie familiynym  
-z terminom na rok jeden W ileń sk a  Urozcnka
R óża  D ancygerow a.

W ileń sk i  Policmoyster Podpółkow nik  Chrzą-
s to w sk i .

O n a  produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożonę liczby znaczą, 
że tych produktów nie było.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 68.

W iln o  dnia r5 M a ja  v. s. 1824 roku.

O B 1 S B J I E H I E .  '
3 H M lT E F A T O fC K A F O  B ocnH m am ejibH aro  

/^OMa , o m i  C a iiK in n en iep óyp rcK aro  O iie K y a c x a r o  
CoB-fcma cHMŁ óSfcHBAaemcH, u n io  bb ohom b n p o -  
flaexncfi cb  ayKpioHHaro ixySxHHHaro m op ra  3a x o -  
JKemioe h  npócpoH R im oe HeflBH/KHMOe HMlinie I I o -  
MłiinHKa BiłKerynia IocTujiOBHxa BypioBnaa , co- 
flc itto ią ee  BumeGcKOH ly S e p H ia  h  lio B B m a  n p it  
HMiiijiu BejtH flH iaX B flBOpoBi.ixb jtxoflRH 7, b ł  fle - 
peBHH xi.: EypaKOBh 3a HCKJuoueriieMB 18,— 22. B o a -

SŁ 4 i ,  KoMJiioBt 24, EypaaxoB'B 18, KoSHHąłi 52 , 
,030BKt 43 , ii K a n j y H O B f t  i 3 , a Bcero 200 My- 

aecK a npjia flyuiB, HHcaHiibixB no peBH3iix 1816 
rofla , cb pom^eHHBiMH nocx* pe.BH3i n , co Bcelo 
npHHafljieHtaipeio kb hkm® 3eMJieio, nt bchkhmtj 
Ha OHOH cmpoemeMB ; fljui nero HasaaneHŁi cpo- 
K.H m opraiii) cero ro/ja iiOHfl Mii,a: nepBwS ii ,b it io *  
palii i5  h m pem iił 18 hhcjib. żKe.iaiomie KynarriŁ 
HMtHie cie MorymB HBaanica b ł  OneKyHcxiw Co- 
bBitib noxa3aHni.ixii hhcjlb bb upitcyflcmBeHitoe 
BpeMH, h BiiflBnib b ł  ohomii npcflaBaeMOMy Hnik- 
Hiio, oiihcb, ycaoB ie , ,H  (Jiopiwy x y n a e n  KpeuocmH.

DxcneflHniopB O cmojiobckh-

3 0 8  R a d y  Opiekur iczey  S. P e t e r s b n r s k i e y  C e 
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n inieyszem ogłasza 
się: iż w uiey przeda je się przez a u k c y ą  z publ icz
nego ta rgu  oddany n a e w i k c y ą  za ominieniem te r 
min u ,  n i e r u c h o m y  mają tek  Obywa te la  W i n c e n t e 
go Józefowicza  Rutowicza ,  położony W i t e b s k i e y  
g ube rn i i  i p ow ia tu  w m ają tku  W el i d ic z ac h  d w o r 
n y c h  7 ,  we wsiach:  B u r a k o w i e  za wy łąc zeniem 18— 
22, Bojarze 4 t, K o m l o w i e  24, B u r ła k o w ie  18, K o 
zińce 52, Łozowce  43 i K a p ł u n o w i e  l 3 , w ogóle 
200 dusz płci  męzkiey , zap isanych  do rewizyi  
1816 rok u ,  z u rodzonetni  po rew izyi ,  ze wszelką 
na leżącą  do n ich ziemią,  i wsze lk iem na n iey za
b ud o w an ie m ;  dla czego naznaczono te r m i n y  do tar*

widzieć w niey przedającego się tnajątku inw en
tarz , w a runk i  i formę przedainego prawa.

E x p ed y to r  Ostuołowski.

O E t E B J l E H l E .

3 n o  noBeJitniio r .  EjtaBHOKOMaHflyioinaro 210 
A p a i i e i o ,  E e H e p a . t B  A f l i o r n a m n a ,  1 ' e H e p a j i a  o i h b  H h -  

< J ) a n m e p i H  I ' p a c | ) a  ^ n 6 H u a  o Ó B H B j i a e m c a ,  u r n o  b b  

U f l e c c B  b b  n t a M O i l i H e M B  K o M e p u e c K O M B  C y f l B  6 y -  

f l y n i b  n p o i i 3 B o / t n m b C i i  b b  i r o H k  M f c C H i y f c  h b i h B i u h h -  

r o  1 8 2 9  r o f l a  m o p r H ,  x t a  s a r o x n o B J t e u i e  a  n o c m a B K y  

H e f l o c x n a x o m ( n x B  K o j i H u e c n i B B  f l x f l  n p o f l O B o j i b c i i i B i a  

B o h c k b  c b  i  H o a ó p a  c e r o  n o  1  i i o - i a  S y f l y x p a r o  1 8 0 0  

r o f l a  n p o B i a H n i a ,  s e p n o u a r o  i p y p a a t a  h  c t t H p n i y  h -  

i w e H u o :
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h . i h  cy Kpynt* 
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Oójiacmb, MOpCKHMB 
HoflB030MB k b  E y j i-  
fapcKHMB nopniaMB.
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C p o K u  H a j n a n a i o i i i o H  f l j i / x  m o p r o B B :  n e p B b i u

i B r n o p B i i i  1 1 ,  m p e n i i u  x 4 ;  a  f l x x x  n e p e m o p j K e K B  

] 9r °j 2oro u 2 iro  Jtuc^a moro iion/t M J i o a u a .

Cb m ta Ł , nmo ecmjiHCbi HeSbuto *ejtaioxii;MXi» 
HpHHBmi. nocniaBKy npm iacoBB n o  /l,yHaio bb hh- 
SnaneHUbie nyHKHiBi aa J lp ym B  h  ^yHaft; ni o urno* 
6bx bb maxOMB cjtyuaB nocniaBKa nanam a óbijia 
Henoaate aBrycm a h  H po^oji^ajiaci. n ia K B  , umoGB 
k b  i5  ceumHÓpH nocmaBjieHo Sbiao n eiu eH ie m p e -  
m eu  uacmH rtp on op p ia  , kb  5 0Knifl6p/i 6bijio6bi 
nocm aBjieno neMeHBe ^ByXB nipemBHXB x a cm e ii, a 
x b  t H oaópa cero  1 8 2 9  ro/ta b ch  nocmaBKa 6bi- 
JiaCbi KOHuena, flaóbi HmlnnB BpeMfl nepeB ecm B  ciM 
npHriacBi flajr.be n o  npixHaflAeJKixocma.

B b  xipoxeMB KOHflapiH, a a k o a X t  flOjttKHŁi ÓBimŁ 
npon3BefleHbi 3aroniOBJieHi)x h  nocmaBKH, 6yflymi» 
oÓŁiiBaeHbi npw m opraxB .

06pa3B npoH3BOflcmBa H y m B e p tK fle H x e  c h x i » 
m o p r o B B , r .  r jiaB H O K O M aH flyxoxp iS  A p M ie x o  n p e f lo *  
cm a B H m x . h3bojihjib T .  H o B o p o c c iB c K O M y  h  B e c c a *  
p a ó cK O M y  T e H e p a j iB  I ’y S e p H a m o p y ,  l ' e H e p a j t B  Afli.* 
łOm&Htny 1 parjiy BopoH poBy.

laKBBte oniB ycMompeHiii E ro  CixxmejtBcmBa 
SaBHcimx. óyflentB: bciojih nocmbBKy omflamb Ofl- 
Hosiy, hjih b b  pasiibiH pyKH; ho n p n  paBHbixB Bbi- 
roflaxb fljixt Ka3Hbi, npeHMyipecmBO npHHafljieatHinB 
HibMB, koh b b  pa3Hbie pyKH noflpjiflB pasÓHpaiomŁj 
corxacxxo cymecmByxoxpeM y Ha m o ysaKOHeniio.

3axorH  mpeSyxomcH aaxoHOMB k b  npieM y flO- 
n ycK aem hie: flJta o6ecneueHi/j[ noflpxifla na nam yxo  
u acm b  B ceft noflpaflHOix cyMMi.x, u 3aflamKH óyflym B  
BbiflaHbi BnepeflB m o x e  m xiuyio  ’ia c m b  n oflb  o c o -  
Cbie Sajiorn pyó.ib aa pySxb.

K b  chmb mopraMB BBi3biBaxotncH atexaxoxpie,
KomopbiM B n p eflb B apH m ejibH ooób ipaem cfl HMeHeiviB 
I ' .  rxaBixoKOMaHflyxoxparo A pM iexo; HcnpaBHbiix n x a -  
m eatB  na cp oxH , 6 e 3B ocmaHOBOHHbifi n p ieM B  n p a -  
nacoBB h  o m B p a ip e H ie  B c x iK o r o  p o f la  npHmbCHeHiH. 
l x a n .  K B ap . r .  r a x a p B  i 3 a n p t j ia  1829  r °Aa .

EGHepaxB HHmeHflaHmB 2S Apaiiu KaucapoBB. 
/l,HpeKmopB KaHpexHpiH TeHB. 
gro xxacca HyMaKOBCKift.

O G Ł O S Z E N I E .
Z woli P. Główno-Dowodzącego 2gą A rm ią  

Jen e ra ł  Adjutants, Jene ra ła  piechoty  H rabiego  Dy- 
bicza, ogłasza się, iż w Odessie w tamecznym H a n 
dlowym Sądzie będą 3ię odbywać w miesiącu czerw 
cu teraźnieyszego 1829 roku  t a r g i , dla przygoto
wania i dostawy niedostającey ilości na żywność 
dla woysk od lgo listopada teraźnieyszego od lgo 
lipca następującego 18Ś0 roku, prowiantu, furażu
\tf f l f i f n i n  1 Ul ń ii Ir > m i n w n

M ąki
albo

sucha
rów.

K ru p .
Owsa
albo
jęcz

mienia

w ódki
4 tey

próby.
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lyoóoo 23977 36oooo 69600

167000 19265 72000 56ooo
307600 43242[432000 i 256oo

Nad Dunay, łącząc 
niektóre punkta W o 
łoszczyzny i Obwód 
Babadagski.

Do Obwodu Bazar- 
dżikskiego , dowóz 
morzem do B algar-  
skich portow.

W ogóle do
. T ^ i n i n y  naznaczają się dla t a r g ó w ; '  iszy" 6, 

2gt U ,  3ci x4; a dla p rze targów  l g , a o i  a i  c ie rwca!
. , l(3rn» 12 lesh b y  nie b y ło  życzącyeh podjąć

s.ę dostawy zapasów nad D unay  do naznaczonych 
punktovv za P ru t  i Dunay 5 aby w tak im  przy
padku dostawa zaczętą by ła  nie poźniey jak au- 
gusta 1 przediuzała^ się tak, aby do i5  septembra 
dostawiono nie m niey od trzeciey  części w p ro p o r -  
cyi, do 5 oktobra by łoby  dostawiono nie mniey od 
dw óch trzec ich  części, a do lgo nowem bra tego 
1 8 2 9  roku  cała dostawa byłaby ukończona ,  aby 
mieć czas przewieść te zapasy da ley gdzie należy.

Z re sz tą ,  w arunk i  na k tó rych  powinny się odę



hyclz przysposobienia i dostawy, będą objawione 
przy targach.

Sposob odbywania i utwierdzenia tych tar
gów P. Główno-Dowodzący Armią przesłać ra
czył P. Noworossyyskiemu i Bessarabskiemu Je
nerał Gubernatorowi, Jenerał adjutantowi Hra
biemu Woroncowi.

Takoż od uwagi Jasmie Wielmożnego zależeć 
będzie: czy całą dostawę oddać jednemu, albo do 
różnych rąk; lecz przy równych dogodnościach d!a 
skarbu, pierwszeństwo należy cjo tych , którzy w 
różne ręce podrad rozbierają, zgodnie z istnieją- 
cemi na to prawidłami.

Ewikcye wymagają się, prawami do przyję
cia pozwolone, dla zabezpieczenia podradu na pią
tą część całey podradowey summy, i zadatki będą 
wydane naprzód takoż w piątey części pod osobne 
ewikcye rubel za rubel.

Na te targi wzywają się życzący, którym u- 
przednio zapewnia się imieniem P. Główno-Powo
dzącego Armią, akuratną opłatę na terminy, bez ża- 
dney zwłoki przyymowanie zapasów, i oddalenie 
wszelkiego rodzaju ucisku. Główna kwatera M.

- Galac i 3 kwietnia 1829 roku.
JanerAł Intendent sgiey Armii Kaysarow. 

Dyrektor Kancellaryi Hen. 
gtey klassy Czumakowski.

2 Izba Skarbowa Słobodzko-Ukraińska n-  
wiadamia życzących wziąć w  odknpną dzier
żawę trunkowe pobory Słobodzko-Ukraińskiey 
guberni! w  skarbowych wsiach Kupieńskiego 
'powiatu, i we wsiach woyskowego osiedleuia 
tego i Iziutnskiego powiatow, na pozostały czas 
hiegącego odkupu t. j. do t 8 5 i roku z tem ,  
aby życzący jawili się do tey Izby dla odbycia 
targów z dostatecznemi ewikcyami na terminy: 

A szy 19, 2gi Q i , i 3ci a4 następującego czerwca.

P o d ra d  artyku łów  Kancellaryyskich.
2 Ryski E k o n o m ic z n y  K o m i te t  D ró g  K n m -  

muntkacyy ninieyszem wzywa życzących S obie 
podjąć si§ dostarczenia różnych kaucellaryy- 
nych artykułów , dla tego Komitetu , a tuia- 
now icie  : papieru hollenderskiego , półholłen- 
derskiego, ordynaryynego do pisania różnych 
gatunków , wielkiego pakowego w arkuszach, 
laku dobrego i ordynaryynego, piór hartowa- 
nvuh i uiehartowanyoli, atramentu galasowego, 
mixtnry atramentowey, gurnmy-elastyki, jedwa- 

l i iu  kręconego trzech kolorow, klejanki ezarney, 
ołów ków  angielskich i prostych, nici dobrych 
b ia łych , świec łojowych, kadzidła, drewbrao- 
•aowych i olchowych z dostawą do domn Bir- 
gera W enczela na sankt-petorsb. przedmieściu, 
wszystkiego na summę do i , 5oo rubli. Zycząoy 
podjąć się zechcą przybywać na targi do tego 
komitetu w  dniach następującego maja 26, 27
i  29 dnia tego roku

Sekretarz Wachrucki.

TWezwanie sukcessorów.
2. Tranzlator kancellaryi Cesarskiego Uni

wersytetu Wileńskiego, Radzca Honorowy Ma
teusz Udanowski, naduiu 29 kwietnia r. t. po 
długiey chorobie zszedł z tego świata. Rząd 
Uniwersytetu wzywa sukcessorow pomienionego 
ś. p- Udanowskiego, aby z prawnemi dowoda
mi jawili się w  teyże kancellaryi dla wzięcia 
pozostałych po nim rzeczy i rozliczenia się z kre-  
dytorami. W ilno dnia 12 maja 1829  roku.

Za Sekretarza Rządu Uniwersytetu Expo-  
dytor A. Serwiński.

a Sąd T a x a to rsk o -E x d y ^ zo rsk i  dekretem
Rennssyynym Sądu Głł. Mińskiego ego Depart, 
dnia 18 grudnia 1828 r. zapadłym, na domiar! 
satystakcyi wierzycielom JW . Józefa Kalesan 
tego Wołłowicza b. Podkomorzego Pttu Bory 
sowskiego udeterminowany, do majętności Ó 
kołowa w terminie zakreślonym przybyły; wszy
stkie bez wyłącznie dobra konkursowi ulega
jące, urzędową inwentacyą zajął, administra
cją  ustanowił, komportacyą tak na debitorze, 
jako tez jego kredytorach uznał i złożyć onai 
pod regestrami w dniu 20 czerwca do Kancel- 
laryr Sądu Ziemskiego Pttu Borysowskiego na 
sześciouiedzielny przeciąg czasu zobowiązał, tu 
dzież dalszą czynność pierwszemu zjazdowi w ła 
ściwą za ła tw ił , termin powtórnego zjazdu w  
dniu s 5 września toraźn. roku przeznaczył i 
żo od takowego terminu do dnia 2 5 paździer
nika słuchaniem produktów i replik zaymować 
się będaia, w tern zaś dniu ogólną kompetytor- 
ską sprawę do namowy weźmie, a dla niesta- 
wających w  stosunek do Remissy amissyą czy
li nieodzowną utratę pretensyi zakreśli; przez 
dekret dnia 27 kwietnia idącego r. ogłoszony 
zapowiedział: ojakowem postanowieniu swoim  
interessowane strony zawiadamia. Datt w  O- 
koiowie 1829 r- kwietnia 29 dnia.

Konstanty Wierzbicki P. Z. M. Exdywizor.
Tadeusz Dmochowski Podsędek Ziemski 

Piński i Kawaler.
Jan Bndkunowski Pods. Z. Pttu Rzeczyc.
Regent Aloizy iukalsk i Niełubowicz.

a Poczytując oświadczenie w dodatku Ku-  
ryera Litewskiego pod N. 54 przez Ludwika 
Brzezińsk iego  mianującego się hydź sukoessorem 
Po zeszłym X. Cezarym Kamieńskim Opacie Le
szczyn:, im umieszczone, w którym wyraził, Że 
wiadomość o śmierci pomienionego Opata nie
prędko mu doszła, zatem nie mógł odebrać dro
gocennych rzeczy i surom na obłigach u różnych 
osób zostających, jakowe naynieprawniey zagar
nęli niejaeyść Kamieńscy. Przeciwko takowe
mu oświadczeniu pod dattą 5o kwietnia w Ak
tach Ziemskich Powiatu Wileńskiego zapisane
mu, niżey podpisany w imieniu własnym i dal
szego rodzeństwa następny zanoszę reprocess: 
Zgon ś. p. X .  Cezarego Kamieńskiego Opata Le
szczyńskiego nastąpił w dniu 20 marca 1827 ro
ku, po którym jako rodzeni synowcowie Eieu-  
tery, Adolf i Józef z naturalnego pochodzenia 
od brata rodzonego zeszłego Opata to jest: Jó
zefa Kamieńskiego Rotm. Ptu Oszmiań. spadek 
na nas przychodzący w moc składanych gdzie1 
z porządku wypadało prawnych i kwestyo- 
nować nie mogących dowodów, bez żadnego od 
nikogo zaprzeczenia osiągnęliśmy; wiedział o tem 
bardzo dobrze zapisujący oświadczenie Ludwik 
Brzeziński, gdyż pomimo urzędowego wezwania 
przez gazety Kuryera Litewskiego w dacie i 5 
sierpnia 1827 roku uczynionego, przybywszy do 
W ilna na początku 18^8 roku dla oporządzenia 
się przed ożenieniem, mieszkał w moim domu gó- 

tygodnia, gdzie nie tylko był uwiadomiony o 
zabraniu prawnym przez nas synowców wszel
kiego  ̂ pozostałego po zmarłym stryju X .  Opacie 
majątku, ale nadto jeszcze w nagłey potrzebie na 
usilne proźby pożyczył u żony mojey pntrzebo- 
wane quantum pieniędzy; znając p**eto B rz e z i ń 
ski nas naykliźszemi do spadku, nie śmiał żadney



uczynić k w e s iy i ,  ile , na jm niej szego  do onego 
nie mający p ra w a ,  lec/, gdy tenże  Brzeziński  
stat się zawodnym w opłacie pożyczonych pi e
niędzy,  i o oddanie onych l iczny czyniono do- 
pomwiek,  by ł  Icilkarazovyie w domu moim gdzie 
w dniach 2ti i 27 apryla  idącego rok u za przed
stawieniem swey hitlności ot rzymał ustąpienie 
procentu ,  z. odkładem wyp ła ty  summy na rok 
przyszły.  Oprócz  powyżey uczyuionego daru 
należy przypomnieć Brzezińskiemu,  że l iczne 
nie tylko z rąk protestującego ot rzymywał  wspar
cie,  lecz ki lka razy zasłonił fundusz jego od nie- 
baczney zatraty, zatem mógł  znać i wiedzieć kto 
spadek do siebie należny po X* Kamieńskim 
prz  y j ą ł , gdy p rz ec iwn ie  w oświadczeniu zapi
sanym użył  tytułu , ,niejacyść Kamieńscy.”  Śmia
ł y  nader  k ro k  Brzezińskiego w zapowiedzeniu 
Idiższośei pokrewieństwa po zeszłym X.  Ceza
ry m  Kamieńskim uczyniony, z okazyi dopomnie- 
nia się u jego należności ,  daje powod odpisują
ce mu  wyświecić,  komuby o tern wiedzieć nale
żało, że Brzeziński  niewłaściwie i n ieprawnio 
przyp ytu je  się do pokrewieństwa,  k tó re  jeżeli  i 
.mogło kiedyść zachodzić w dalekiey bardzo li
nii ,  naymnieyszego dziś., p rz ed  .naybliższemi suk- 
cessorami związku do spadku,  nie nadaje prawa,  
tern bar dz ie j  że bliższo rodzeństwo żadney w 
tesn względzie  kwesty!  czynić nie odważyło się. 
Zapowiada tenże Brzeziński dochodzenie jakby 
i iależney do jego własności 1  sukcessyi  przypaść  
mogącey,  tak na ty ch  co ot rzymali  spadek jak 
równie  k tórzy wydal i  takowy nieprawnie ,  prz e
c iwko czemu żałujący zapow iada, że gdy po 
s tracie własnego funduszu Brzeziński  drogą za- 
ini trężenia cudzego, ośmiela się zaprowadzać p r o 
ces z narażeniem na l iczne stri>iy nie będąc Sam 
odpowiedzia lnym'  do wynadgrodzenia ponieść się 
mogących kosztów, czy to z własnego instynktu  
lub z p o ra d y  osób należących do jego familiy,  
naraża oświadczających się pełniących służbę 
skarbową do przynoszenia mu na n i ep rawn e za
żalenia się o d p o w ied z i ; przeto nim z kole i  oto 
właściwym porządkiem gdzie należy rozpoznanie 
Sądowe nie nastąpi, ażeby fundusz Brzezińskiego 
bądź to na ziemi lokowany,  b^dź to na obligach 
zostający, nie u legł  s frymarczeniu na p rzypadek  
paść mogącey odpowiedzialności ,  znayduję po
t rzebę  ostrzedz wszystkie interessowane osoby 
pod jakimkolwiek bądź względom fundusz u t rz y 
mywać mogące , iżby onego do rozprawy pra -  
w n e y  temuż Brzezińskiemu nie wydawal i  , w 
przec iwny m zdarzeniu sami do odpoVyiedzi po- 
ciagnieni będą.  Nim zaś o to wszystko rozpo
częte zostaną krok i  procederowe z Brzezińskim 
nin ie j szy  w aktach publ icznych zapisując re ma-  
nifast,  ony dla wiadomości interessowanych w 
dodatku,  K u r y e r a  Li tewskiego umieszcza się. 
Datt  1829 roku maja 7 dnia.

E leu te ry  Kamieński,  Sekre ta rz  Kommissyi  
Naywyżey dla miasta W i l n a  ustanowioney G. S.

B o k u  1829 miesiąca maja 7 dnia. P r z e d  
Sądem Grodzkim P tu  W i leńsk iego obecnie sta- 
Wdjąc W J P .  E leu te r y  Kamieński Sekre tarz  Kom- 
ńnssyi Naywyżey dla miasta W i l n a  ustanowio- 
hey ,  ninieyszy process stosownie do zakroczo- 
ń e y  na podaną proźbę w dniu dzisiejszym rezo-  
litoyi, wpisać do protok u łu  podał  i w onym w ła 
snoręcznie rozpisał się.

Świadczę B eg en t  Onufry  Hynodeński.
Dozwala się drukować .  W i l n o  dnia 9 maja 

^ 8 2 9  reku .  Cenzor L e o n  Bobowski.
i.

W e d l o  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnąc.ego Całą Rossyą.etc.  etc.  etc.

5 Urodzonym: W in c e n tem u  D#wgialle P r e 
zydentowi Sądu Głównego Wi leńsk iego  i K a 
wale rowi  , Brygidzie  Korsakowey Pu lk o w n ik o -  
wey , Józefowi  Romerowi  Prezydentowi  b. Są
du Granicznego Apellaeyynego P tu  Trockiego,  
Franciszkowi  Przećiszewskiemu,  Antoninie P rze -  
eiszewskiey Chorążyoey , Kazimierzowi  Bystra- 
mowi  Szambelanowi  , Józefowi  Górskiemu Sta
rościcowi  Wie kszn iańsk iem u , Michałowi  H ra b i  
Tyszkiewiczowi  Pu łkownikow i  b- W o y s k  P o l 
skich  , Zofii z Pacow Hrabini  Po tockiey  a teraz 
Genera łowey Nies io łowskiey , Ludwikowi  Dąm- 
browskiemu Podkomorzemu , Marcinowi  Kun-  
dziczowi Sędziemu Granicznemu P tu  W i l e ń s k i e 
go , Józefowi W ń y s o w i , Ignacemu Bułhakowi  
Marszałkowi ,  Janowi  P i l e ck i em u  K o m o rn ik o w i ,
I1 ranciszkowi  Grycewiczowi  Prezyd en towi ,  Onu
fremu Dąmbrowskiemu,  Piot rowi  Pucia towi  S k a r 
b n ik o w i ,  Elżbiec ie  So rok inowey  Majo rowey 
Kaje tanowi  Kul igowskiemu,  G ier t rudz ie  O r ło w 
s k i e j - , Józefowi  Eyssymontowi  Sowietnikowi ,  
Antoniemu Homerowi  Ł. M arszałkow i ,  Micha
łowi  Pruszypskiemu Podkomorzemu , Maryannie  
Pnzynyiey,  Kunegundzie Pruszyńskiey P rezy d .  
Tadeuszowi  Haikowi ,  J e r z em u  Juszkiewiczowi^ > 
Teressie z Kocie ł łów R ad z iew iczo w ey  , K la rze  
z Dąmbrowskich Giedroyc iowey , Stanisławowi  
Gucewiczowi  w stopniu Sowietnika St rumił ły  
b ędącem u ,  sukcessorom Daniela Paszkiewicza  
Komissarza,  Jul i janowi  W ojew ó d zk iem u  R e g e n 
t o w i ,  Kaje tanowi  Swiąteckiemu b. P rezyden to 
wi  Sądu Ziemskiego P tu  Zawileyskiego i K a w a
lerowi  , Hieronimowi Kos t ro wic kienm , Tom a
szowi Mineykowi  Staroścjćowi Stokliskiemu, 
Hypol i towi  AYołkowi P rezyden tow i  b. Gran.  
P tu  Wileńskiego,  T e k l i  z Zenowiczow M ir sk iey  
Podkom or zy ney,  Mateuszowi i Karol in ie  z W o -  
łodzków Antonowiczom Chorążym P tu  Zawiley
skiego , P iot rowi  M uch l iń sk iem u , W incen tem u  
Jas iukowiczowi  , Janowi  S zy t l e ro w i ,  sukces
sorom Ignacego Górskiego Szambel.  , Kazimie
rzowi  ■Łyszczyńskiemu, Gotlibowi Fedorowi  P i e 
karzowi  W i l e ń s k i e m u ,  Michałowi  Haydukiewi-  
czowi  P rezyden tow i  Miasta Mińska , Ignacemu 
Strzyżewskiemu , Andrzejowi  Szczosnowskiemu, 
Benedyktowi  Wereszczyńskiemu , Kata rzynie  
Zel sk iey  , Maciejowi  W izg i rd o w i ,  J X .  Józefa-  
towi Żarskiemu P r o w i n c j a ł o w i ,  oraz wszystkim 
XX Ż om Bazylianom Kasutskim,  Xiędzu  S ta rku-  
towiczowi  Plebanowi  K urz en ieckiemu obrządku 
łacińskiego , Xiędzu Bucewiczowi  Ple banow i  
Kurzenieckiemu obrządku Unitskiego , P P .  M a -  
ryani tkom Wi leńsk im,  X X .  Missyonarzom Smo
leńskim , X X .  Tryni t arzom Antokolskim X X .  
Wikar yu szom K a te d ry  W i l e ń s k i e y ,  X .  J anowi  
Kolbowi  Plebanowi  W o rn ia ń s k ie m u  X .  An
drzejowi  Sienkiewiczowi  P lebanowi  Swirskiemu,  
X X .  Danilewiczowi  i Jozonowiczowi  Altarys tom 
Maurycemu Buczyńskiemu K a w a le ro w i  Mal tań
skiemu , Franciszkowi  Chludzińskiemu , X .  Ma
ciejowi  Rodzowiczowi ,  Rychardow i  Wiszn iew 
skiemu , Adolfowi  Święcickiemu Sędziemu G r a 
nicznemu P tu  Aawileyskiego , P iot rowi  F rybes-  
s o w i ,  Brygidzie  Sulis trowskiey Sędziney , J a 
nowi  Bobrowskiemu , oraz wszystkim dalszym 
kred y ło r o m  i pretensorom,  Pozew E dy k ta ln y  
p rz ed  Sąd Taxatorsko-Exdywizor sk i  za remissa 
Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu,  
w majętności K u rz eń ęu  ustanowiony i dopiero

(3 )



ciągle agitujący s i ę ,  z powództwa UUr .  A lexan
dra  Sulist rowskiego brata , Kon s tan c j i  z Suli-  
s t rowskich w zamęściu Skirmuntowey pod assy- 
stencyą męża Alexa ndr a  Skirmonta P rezyden ta  
Sądu Granicznego Apel lacyynego P tu  Pińskiego, 
i  Antoniny Sulis trowskiey w assystencyi opieki  
wspólnie działających , jako sukcessorów po ze 
szłym ś. p. Kazimierzu Sulist rowskim G ube rn a
to rze  M iń sk im , w rzeczy o to : i i  gdy  Ukazem 
Rządzącego Senatu 5 Depar tamentu  roku  1828 
augusta 23 za N. 2,012 wyszłym , naznaczony 
został konkurs  w ieczys ty ,  na usa tysfakcjonowa
nie k re d y to r ó w  zeszłego Gubernatora  Sulist row
skiego,  z przepisaniem dalszych do uskutecznie
nia Sądowi Exdywizorskiemu p ra w ide ł  , a Sąd 
G łó w n y  Miński w spełnienie takowego Ukazu, 
za lec i ł  ażeby wszyscy k re dy to row ie  , bez zami- 
t rężenia  czasu , pod rygorem amissyi, w Sądzie 
Ex dy wizors kim pre tensye  swoje objawili ,  przeto 
źą łcy  aktorowie  , przez  ninieyszą Edykta lną  Gy- 
tacyą  wszystkich k re dy to rów  i pre tensorów po
wołując następne zakładają p r o ś b y :  o p rz y
jęc ie  satysfakcyi z dóbr  i funduszów wed le  Uka
zu Rządzącego Senatu,  Ex dyw izy i  ulegających,  
w  Taxie  wieczystey  , o rozpoznanie waluty pre-  
tensyow , o załatwienie ostateczney z obżałmi o 
wszystkie pre tensye  i stosunki oblikwidacyi .  O 
skasowanie pre tensyi  niesłusznych in iem ających  
p ra w n ey  legalizacyi.  O rozciągnienie skutków 
Amissyi,  na wszystkie pre tensye,  k tó re  nie zostaną 
objawione,  i o to wszystko co czasu sprawy p ro -  
szonem będzie.  S. Z.  M.

R o k u  1829 miesiąca maja 8 dnia. W o ź n y  
niźey wyrażony zeznaję , iż tego Pozwu edyktal - 
nego z Ins tancyi  J W W .  Alexandra  Sulist row
skiego , Konstancyi  z S u l i s t r o w s k i c h  S k i r m o n -  
t o w e y  , i jcy męża Alexand ra  Skirmonta  P r e -  
zessa Sądu Granicznego Apel lacyinego P tu  P iń 
skiego,  oraz Antoniny Sul ist rowskiey pod asy- 
s tencyą op iekunów  wspólnie działających,  jako 
sukcessorów po zeszłym ś. p. Kazimierzu Suli
s t rowskim Gubernatorze  Mińskim, kopią zgodną 
z  autentykiem dla wiadomości  wszystkich Gu
b e r n a to ra  Sulist rowskiego J J W W .  i W  W .  k r e 
dytorów na czele pozwu ninieyszego wymie
n i o n y c h , do Gazety K u r y e r a  Li tewskiego celem 
t r z y k r o t n e j  awizacyi,  i stawienia się przed Są
dem Exdywizor sk im w  majętności Kurzeńcu,  Gu- 
herni i  Mińskiey P tu  Wi leysk iego  agitującym się, 
podałem.

Augustyn Jackowski  W o ź n y  P tu  Wileńskiego.
R o k u  1829 maja 8 dnia przed Aktami Ziem. 

P tu  Wileńskieg o stawając osobiście woźny wgórze 
wyrażony re la cyą  pozewną zeznał  1 w protokule 
woznieńskim włosnoręcznie rozpisał  się.

Świadczę J an  Zienkowicz  W i l e ń s k i  Z ie m 
ski Regent .

Druko wać  pozwolono.  Cenzor P a w e ł  K u k o l -  
n ik .  D.  8 maja 1829 r .

2. Od W i leńsk iego  Kommissoryatskiego 
K om missyonie rs tw a ninieyszem ogłasza s i ę , iż 
z przyczyny niejawienia się życzących na  t e r 
m iny  do  t a r g ó w  byłych i g ,  22 i 2 5 kwietnia ,  
i  pot em 4, 6 i 8 tego maja na d o s t a w ę  z a p a 
ł ó w  i m a t e r y a ł o w  do Bobruyskiego w oyskuw e-  
go szpi tala,  wyra żonych  w  ogłoszeniu w  K u r y e -  
t z e  Litewskim w N .  37,  38 i 3 g, Kommissyo-

n ie r s tw o  odłożyło  jeszcze n a d a l  t a k o w e  targi
tegoż maja na 24, 27 i 5o, n a  k tó re  zechcą,  
życzący podjąć się tey dostawy,  p rz ybydź  do 
tego Kommissyonierstwa,  na  wymienionych w  
up rz ednich  N u m e r a c h  K u r y e r a  L i t ew sk iego  
w a r u n k a c h .

Z arządzaj ący  7mey klassy Chreptowicz .
9 tey klassy Uhliczynin.

Ak tu a r y u sz  T r u c h a c z e w .

3 Sąd  E x d y w iz o r s k i  na jednoczasowe wszy
s tk ich  ogólnie k r e d y to r o w  i p re te nso ro w  sz lacht  
On ufrego E y t m in a  Sędz.  usa tysfakcyonowanie ,  
Remissą L i t e w s k o  W i leńsk iego  Głównego Są
du  2go D e p a r t a m e n t u  przeznaczony,  od dnia  27 
ominionego mca m arc a  w  m a ją tk u  konkurs ow i  
u ległym Ba tbaryszkach  exystujący,  gdy do tąd  
mimo tylol iczne awizaeye s tanności  W W ,  k r e 
d y to ro w  niedoczekał ,  z tego przeto  pow odu  ja
ko  też  na mocy p o d an y c h  submissyow i w y ra 
żonych w nich pobu dek ,  Sąd y  swoje d o  dn ia  
1 mca augusta  teraźuieyszego r o k u  o d r o c z y ł ,  
w  j ak o w y m  czasie aby każda z in ter e ssow an ych  
s t ron z pełn ą  gotowością  jaw i ła  się, obowiązuje : 
i jak s tawa jącym dopi ierzy p r a w n ą  satysfakoyą,  
tak  też na n ies tawających i n ie udow odn ia ją cych  
w tern Sądzie  swoich p re te nsyo w do Szlach.  O n u 
frego E y tm in a ,  że wieczną zapisze amissyą 0- 
st rzega.  D a t t  r o k u  1829 ap r y la  s 4 dnia.

P r e z y d .  Ziem.  Osz. K a w .  R u y m u n d  Chodźko.
Sędzia Ziem. Zawil .  K a w a ł .  An toni  Kocieł ł .
P is a rz  Grodz.  Zaw ile y .  K a r k o w s k i .
R e g e n t  Michał  Grą dzki .

5 . P o d a j e  się d o  pu bl iczney wiadomości ,  
i e  R o m a n s  moralu o-sa ty ryczny J a n  f V y z y h i n ,  
napisany oryginalnie w rossyyskim języku przez  
Tadeusza  B u łha ry na ,  za k t ó r e  dzieło a u to r  o t rzy
mał  od N A Y J A S N IE Y S Z Y C II  C E S A R Z A  I C E -  
S A R Z O W E Y ,  d w a  pierścienie b r y lan tow e ,  cz^ęść 
jego pierwsza przy t łu m aczo n a  d r u k u j e  się. Ż y 
czący p r e n u m e r o w a ć  na  ca łe  dzieło składa jące  
się ze cz terech części,  ceną  rub l i  sr.  3 , zechcą  
zgłosić się do d r u k a r n i  X X .  Missyonarzy a l bo  
do sk lepu P. W o łc z an in a  w d om u W a ń k o w i -  
czówien,  lub  do xięgarui  P .  Żółkowskiego  na  
u l i cy  Sto -Jańsk iey .

Pozwolouo d ru . .o w a ć  Cenzor  P a w e ł  K u -  
kol n ik  4 maja  1829 ro ku .

 _________
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skiego,  mocno zostałem zdziwiony,  i£ W .  A l e 
x a n d r a  z D o m b ro w sk ic h  pr imo Voti  Minino- 
w a  a dopiero żona moja P a ck iew ic zo w a  p o d 
pisująca się W i e r o w k i n o w ą ,  przedaje  kamien i
cę z d w o r k a m i  nab y tą  od F ro l a n d o w  za O -  
s t rą  B ra m ą  położoną pod N. 1289 i 1290, lecz 
gdy d o k u m e n te m  objętych w a r u n k ó w  żona m o 
ja d o t ą d  jeszcze n i e n s k c t e c z n i l a ; prz eto  n a y -  
mocniey os t rzegam s zanow ną  Publiczność ,  aby  
o nabycie  t a k o w e y  kamienicy z żoną moją P a c 
kiewiczowa  podpisującą się W i e r o w k i n o w ą , 
n ik t  z nią w żadne  u k ł a d y  ni eweb od zi ł ,  gdyż 
s t r a tę  ponies ioną sam sobie win ien  będzie.

X a w e r y  P ankiew icz .
D r u k o w a ć  pozwolono,  do la  2 maja  1829 

ro k n  W i l n o .  Cenzor  J an  B a rk m au n .


